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Lilia i Miło ść 
 

Ona Lilia krasnej urody 
I sercu idealnie czystym 
U niej lico pełne pogody 

A uśmiech promieniem wieczystym 
Ogrzewa zmartwione serca 

Lecz jego tak mocno zmrożone 
Jak Potwór Morderca 

Miażdży uczucia rozognione 
Czym są jej miłości tak wspaniałe 

Wobec pustki i odrzucenia 
Jego uczucia rozszalałe 

Odpychają ja do zapomnienia 
A przecież Lilia miłością goreje 

Przeczystą jak Ona sam 
Nic jej uczucia nie zachwieje 
W miłości tak bardzo oddana 

Kochała go nad życie 
A on ignorancją swoją 

Bezwzględnie trącił ją w rozmycie 
Czyniąc smutku ostoją 
Rozpaczy i zatracenia 
Lecz promień jej serca 

Nie odejdzie do zapomnienia 
Wspanialszy pokocha ją niż morderca 


